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Kobiata, czy m ężczyzna?
Kim jest właściwie słynna champion ka Ztienka Koubkowa

N azw isko  słynnej championki 
czeskoslowackiej, znane dotych­
czas z je j  w j czynów sportowych, 
z ró w  sia ło  się głośne, a le  tym ra ­
zem z zupełnie innego powodu. 
Z? chodzi bow .em  niezwykły w y ­
padek, a  m ianow ;cie, Koubkowa  
zm ieniła się tał: ostatnio, że trud­
no jest rozetrzj gnać, czy jest 
w łaśc iw ie  mężczyzną, czy ko­
bietą?

Dotychczas nikt nie m iał ta ­
kiej wątpliw ości. Podczas wyczy­
nów  sportowych. Koubkowej nikt 
nie w ątpił, że lekkoatletka jest  
kobietą. A le  dziś? N iew iadom e  
Kim  jest w łaśc iw ie  Zdenkae K oub­
kowa, o ładnym , delikatnym  pro ­
filu  i jasuo  blond w łosach zacze­
sanych po męsku do tyłu?

W rzeczywistości, jak  stw ier­
dzili lekarze, hkkoatletka jest od 
reku o fia rą  dz'wmych tran sfo r-  
m acyj, jakie przechodzi. Poprostu  
zanika je j  kobiecość. K ubkow a  
eta je  się mężczyzną.

Jakżeż w yg iąda  ta ew olucja?  
W  roku 1932, 19-letnia K oubkowa  
ukazuje się na stadionach, jest 
młoda, w eso ła  i zgrabna . W  roku
1933 jest już  znacznie siln iejsza, 
siłą, która zadziw ia u dziewczy­
ny i ustanaw ia w tedy szereg re ­
kordów  Czechosłowacji. W  roku
1934 Zdenka K oubkow a podczas 
zaw odów  lekkoatletycznych w  L on ­
dynie w ygryw a  b ieg  na 800 m. w  
czasie rekordowym  2 min. 12 i 4/5 
eek., pozatem osiąga  w span ia le  
rezu ltaty  w  trejru na 80 mtr. i 
zdobywa osiem rekordów czecho­
słowackich w  biegach, w  skoku 
wzwy i  i w  skoku na odległość.

W  tym czasie jednak  ju ż  w szy­
scy zauw aża ją  ze zdumieniem, że 
głos K oubkow ej sta je  się coraz 
niższy, że dziewczyna zaczj-na 
m ówić męskim głosem . Ona sama 
za nic na świecie nie chce się 
rozbierać w  szatni przy stadjom e  
w  obecności sw ych towarzyszek.

O dm aw ia także poddania się b a ­
daniom lekarskim  przed zaw oda­
mi. Koleżanki skonstatowały tak­
że, że tors Zdenki K oubkow ej przy­
pom ina stanowczo bardz ie j tors 
młodego sportowca, niż kobiety  

W reszc ie  w roku 1935 Koubko­
w a opuszcza zupełnie bui3ko. za­
rzuca sport i przy jm uje posadę  
biu row ą. Znajom i je j i tow arzysz­
ki zc zdum ieniem  spostrzegają  
wreszcie, że nanna Zdenka K oub- 

] kowa musi się codziennie golić.

Zm iany zachodzące w  je j organ iz­
mie następow ały  w  coraz Bzyb- 
szom tempie i dziś św iat lekarski 
czeskosłowacki rozw aza kwestję  
zoperow an ia sportsm enki i ustale­
nia w reszcie w  ten sposób je j 
przynależności do rodzaju  mę­
skiego.

Zdenka K oubkow a być może zde­
cyduje się już w  tym tygodniu i 
stanie się wreszcie panem Kou- 
fcek.

W  zw iązku z tą  sp raw ą n ie ­

zw ykłą w  jednem  z pism  francu  
skich au tor wzm ianki o niesam o­
w itej h isto rji sportsm enki zazna­
cza, ze być może podobny los za ­
graża i innym gw iazdom  sporto­
wym, przyczem w ym ien ia słynne 
championki różnych narodow o­
ści. N a  zakończenie pozostaje je ­
szcze jedno pytan ie: czy rekordy  
ustanow ione przez K oubkow ą bę ­
dą m iały  nadal moc rekordów  ko­
biecych, czy też zostaną un iew aż­
nione?

Koncert m u zy k ! łu życ kie j
n a  w s z y s tk ie  ro zg ie s n ie  polsk:.?

Ostatni szczątek S łow ian  za- twórczości łużyckiego kompozyto-

Szybkość fal głosowych
za le ż n a  od  tem p era tu ry
P ro f. fizyki, dr. Smits, w yk ła ­

da jący  w  jednym  z uniwersytetów  
am erykańskich, w yna laz ł nową  
metodę m arzen ia  tem peratury  
łuku elektrycznego przy pomocy 
fa ! głos owych.

P rzy  obu elektrodach łuku u- 
m ieszcza się oscy lografy , które 
dokładnie u sta la ją  czas r.adania 
i p rzybycia fa l i  g łosow ej. Szyb­
kość fa l i  wynosząca 1390 m etrów  
odpow iaaa  tem peraturze łuku  
3.827 stopni C.

f.m&i vxańsk£ rozrzutność
Kto najwięcej wydalę na świecie?

N iem a chyba, na św iecie kraju  
tak rozrzutnego jak  S iany  Zjedno  
czone T a  rozrzutność nie jest  
konsekwencją owych dobrych cza 
sów, które panow ały  w  tym kraju  
jeszcze przed dziesięciu laty. N ie ­
słychane tempo pracy i pioduk- 
cji w  Stanach Zjednoczonych  
zmusaa wszystkich, naw et mie­
szkańców m niej zamożnych, do 
szybkiego ke rzystania i w yzbyw a­
nia '> ię  przedm iotów  raz  naoj 
tych.

Pod  tym w zględem  Europejczyk  
żyje zupełnie inaczej, niż Am ery ­
kanin. M ieszkaniec N ow ego  Św ia ­
ta m a budżet n ieuregulow any, 
żyje na sierokie j stopie i p rzysto ­
powany dc pewnego trybu życia, 
mie umie go zmienić. Jaskraw ą  
ilu strac ją  rozrzutności m ieszkań­
ców N ow ego  Św iata są... śm ietni­
ki. W  śm ietnikach tych poniewie­
ra ją  się  garn itury  meskie i suk­
nie dam skie zupełnie m cżl.we je ­
szcze do noszenia.

A m erykan ie  jeszcze przed kiUcu 
laty nie w iedzieli, co to znaczy 
„zeiow aną" obuw ie. Po  zdarciu  
podeszwy buty w yrzucano jako  
niezdatne do użynucu i Kupowano  
nowe. Podobnie dzieje aię z inne- 
m; sztukami garderoby  męsiKiej i 
dam skiej.. K apelusz pobrudzony  
jest bezapelacyjn ie wyrzucany. 
M ieszkaniec E uropy  daje kape­
lu s z  do „przefasonow an iu ", a 
zniszczoną skórkę w  kapeluszu  

zam ienia na nową.
U bran ie , które w E u rp p ;e po 

opuszczeniu chem cznej .praln i, 
w ygląda łoby  zupełn ie p rzyzw oi­
cie i starczyłoby jeszcze na jeden  
sezon —  w  Am eryce nadaje się 
jedynie do w yrzucen ia. A m eryk a ­
nie nie grom adzą przytem odpad­
ków, Zaw ód  „śm iec iarza" Iud  

„gałsraniarza", który •wybiera zu­

żyte przedm ioty i sprzedaje  je  
biednym —  jest w  Am eryce n ie­
znany. W szystkie wyrzucone  
przedm ioty zosta ją zniszczone. 
Tylko w  ten sposób u ła tw ia  się 
istnienie w ie lu  tysięcy fab rykan ­
tów, którzy mogą stale liczyć na 
zbyt swych w yrobów .

W szystkie przedm ioty codzien­
nego użytku uiksair.o pod legają  
w yrzuceniu po krótkim  czasie ich 
użytku. O napraw ie  parasola, la ­
sek, m ebli, k u fró w  lub rad joapa - 
ratów  nikt tu nie m yśli. T ak  sa ­
mo rzecz dzieje się z sam ochoda­
mi. KoKrocznie m uszą w ładze a- 
m erykańskie przeznaczać o lbrzy ­
mie połacie gruntu  na cmentarze 
dla sam ochodów. Bocznie g rze ­
bie się tu conajm niej trzy m iljony  
aut —  w  przeciwnym  wypadku1 
wielk ie w ytw órn ie  samochodów' 
nie m ogłyby istnieć.

Fabryk i w o lą  za n iew ielką do­
p łatą sprzedać nowy model, aby  
tylko w yco fać  stary wóz, pon ;e- 
w aż przy kupnie i po pewnym  cza 
sie zuzycia —  został on już do­
statecznie zam ortyzowany W  ten 
aposób fabryk i m a ją  c iąg le  za-

j trudnienie, a na rynku w idzi się 
coraz tc nowe typy wozów.

Jak dalece Am erykanie hołdu ją  
zasadzie niszczenia starych przed  
miotów i budow an ia  nowych —  
meże św iadczyć następu jący fakt  
W alć łb rf - A a to r ia  - H otel byl 
budynkiem najp iękniejszym  w  No  
wym Jorku i nie w ykazyw ał w ca ­
le oznak „starośc i", M im o to po­
stanowiono go zburzyć, by na je ­
go m iejsce w ybudow ać nowy, po­
tężniejszy budynek. F irm a, któ­
ra m ia ła  p rzeprow adzić rozb ió r­
kę, m iała trudne z a d a n e  do prze­
prowadzenia. Acetylenem  i tlenem  
stopiono jednak  stalowe rusztowa  
nie, na którem opiera ł się ten ko­
los, i zbudowano na jego m iejscu  
now y d rapacz chmur, „Em pire  
State B u i!d :n g“ , liczący 102 piętra. 
Zużyto olbrzym ie sum y na pnze- 
budowę gm achu, który jest d e fi­
cytowy, a  przecież można było z 
powodzeniem korzystać z dawne­
go notelu, ew entualn ie wyrem on­
tować go. A le  Am erykanie tego 
me rozum ieją. Ich  rozpędu do n i­
szczenia starych i budow an ia  no­
wych rzeczy nic nie powstrzym a.

Kobieta współczesna wyższa
od  k o b ie ty  s p rz ed  la t  cz te rd z ies tu

eiejszej je s t  przeciętnie od 6Jeden z w ybitnych lekarzj' a- 
m erykańskich dr. Reaci ogłosił 
niedaw ne drukiem  rozprawę, bę­
dącą uzupełnieniem  jego  odczytu, 
w ygłoszonego na jednym  ie  zjaz­
dów  lekarzy  w  Chicago o w p ły ­
w ie rac jona lnego  pożywienia na 

w zrost człowieka.
W  pracy  sw ej dir. Read udo­

w adn ia  na podstaw ie p row adzo­
nych od kilkudziesięciu lat ob- 
serw acy j, że w zrost kobiety dzi­

do
10 cm. w yższy niż czterdzieści 
pięć lat temu. Fak t ten, zdani sm 
dr. Reada, p rzyp isać należy  po­
myślnemu w p ływ ow i dzisiejszej' 
metody odżyw ian ia  się na system  
nerw ow y, Racjonalne nowoczesne 
odżyw ianie zm niejszyło zaburze­
nia nerw ow e u kobiet, skutkiem  
czego kobieta dzisie jsza rozw ija  
się norm alniej niz w  łatach 1880- -  
1890.

chodnich, niedotępionych jeszcze 
przez germ ański D ra n g  nach  
Osten, to Serbow ie Połabscy, za­
mieszkujący Łużyce, k r^ j leżący 
na pograniczu Dolnego Śląska, 
B ran den bu rg ji i Saksonji.

Łużyczanie ku ltyw u ią  sw ój j ę ­
zyk, strój, obyczaje, m ają  litera ­
turę w  sw o je j m owie, a ze szcze- 
gólnem  zam iłowaniem  p ie lęgnu ją  
śpiew  ludowy, o treści zaczerp ­
niętej często ze staro - s łow iań ­
skich m itów

P o s iada ją  oni rów nież w łas ­
nych kom pozytorów i jednego z 
nich poznają  rad josłuchacze w  
audycji, którą transm itu ją  wszyst 
kie rozgłośnie polskie z Pozna­
nia dzisia j o godz. 20.00. Koncert  
ten pośw ięcony będzie w  całości

ra  B ja rn ata  K raw ca.

Łuzyczanka  

w stro ju  narodowym .

Fata morgarsa
na węgierskiej puszcie

W  p ięk io  i oeobLwości p rzyro ­
dy E u ropa  nie jest uboższa od 
innych kontynentów. M a  w u lka ­
ny, lodowce, morza, m a cieple po­
łudnie i ma też stepy *W  samem  
sercu starego lądu znajduje się 
węgierska n izina —  puszta. Jest 
to coś pośredn iego m iedzy p iasz­
czystą pustynią a tundrą, o lbrzy­
m ia rów n ina  ze skąpą m iejscam i 
roślinnością —  tu i ówdzie prze­
p latana  pastw iskam i. Słynne w ę ­
gierskie studnie zżó raw iem  prze­
ry w a ją  ten k ra jobraz, na którym  
od czasu do czasu w idać  konie i 
stada owiec.

Puszta m a też fatam organę, 
która ukazuje się nierzadko. F a ­
tam organę, nazw aną w  w ęg ie r­
skiej gw arze  ludow ej deli bab, 
można w idzieć przez cale lato, co­
dziennie gdy  się rozgrzew a ją  w a r ­
stwy ziemi —  także jesien ią, gdy  
eię słońce naraz przedziera, uka­
zu ją  się na horyzoncie fan ta ­
styczne obrazy. R ozpaczliw a pu ­
stynia zam ienia się n ieraz dokoła

w idza w  zalewisko, z ktorego  
wznoszą się niespokojnie drżące  
wieże kościelne, drzewa, w dzie ra ­
ją  jeźdźcy i chłopi. O brazy  te to 
odb cie rzeczy, znajdu jących  się  
na krańcu puszty.

Pozorne zw ierciad ło  wody, oka­
la jące niby srebrna w stęga hory­
zont, to powietrze. Gdy w ie je  ła ­
godny w iatr, można zaobserw o­
wać ruch fa l tego pozornego  
zw ierc iad ła  wody, na ktorem  te r  
osobliw y  k ra job raz  fantastyczn ie  
szpetnieje Ludzie dostają d ługie  
nogi, konie d ługie szyje. W ieże  
kościelne, których przed kilkom a  
minutami jeszcze nie było w idać, 
a które naraz w idn ie ją  w  odle­
głości za ledw ie dwóch kilome­
trów' i studnie z zórawriem drżą­
ce nieswojo, w ab ią  w ędrow ca —  
ale calemi godzinam i można m a­
szerować ku temu celowi, a on się  
w ciąż oddala. M iejscow ość N agy  
B ortebagy  pod Dorenczynem  sta­
ła się m eteoroligezną sław ą.

K o l u m b  V I - g o  w i e k u
Kiedy odkryło kmeryką?

'N ic  nowego pod słońcem. Per szej na świecie bib ljotek., w yw o-
W ied zen ie  m edica arabskiego Ben  
Akiby spraw dzało  się ju ż  tyle- 
krotnie w  ciągu  dziejów , że dziś 
nie w yw o łu je  ju ż  żadnego praw ie  
wrażenia.

A , jednak, gdy  nic tak dawno  
temu w  rocznikach naukowych  
ogioszono o niezwykłem  odkry­
ciu jak iego  dokonał bibijotekarz  
watykański, szpera jąc  w  arch i­
w ach  tej najw iększej i na jbogat
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SAMA z MALARKI
P O W I E Ś Ć

A U TO R Y?O W \N y  PRZEKŁAD M. WANKOWIC20WEJ.

—  Zobaczysz, że wszystk ie p rzy jdą  —  mÓwiia dwa  
dni przed balem  P a try c ja  do M urie l, p rzeg ląda jąc  z 
wściekłością odpowiedzi, n ap ływ a jące  od zaproszonych  
gości. —  A n i jedn a  z moich komitetowych pań  n.e m iała  
taktu odm ówić. Po ju trze  całe miasto bedzie św iadkiem  
mego upokorzenia.

N a jdziw aczn ie jsze  komentarze krążyły  po rozgorącz­
kowanym  R ah a jan gu : lady  B randm ore została zmuszona 
do tego kroku przez gubernatora , Fo re ign  O ffice  w y ­
m agało  zadośćuczynienia, dobre je j serce wzięło górę, 
wścieka się bardzie j, niż kiedykolwiek, zdooyła się na 
w spaniały , w ytw orny  gest, zachoruje w  ostatniej chwili, 
gotow a ją  otruć...

—  To najp iękniejszy  p rz j kład chrześcijańskiego  
m iłosierdzia, jak i znam —  pow tarzała  wszędzie lady  
Lyndstone, w ysuw a jąc  zbyt chudą, w  stosunku do resz­
ty osoby, szyję (ru ch  ten w ykonyw ała  częato P a try c ja ).  
—  M o ja  siostra chce zrehabilitow ać tę nieszczęsną ko­
bietę. W  tym roku będziem y mieli zam iast jednej, dw ie  
zabaw j w ydane na cel dobroczynny.

Dov:cip ten doszedł v ia  Pa tryc ja  do uszu guber­
natora.

—  Radzę ci —  pow iedzia ł ostro do M urie l —  bądź  
ostrożniejsza w  tem, co m ówisz. —  Ryzykujesz posadę  

twego męża. *
Lady Lyndstone w sunęła  szyję w  tłuste ram iona. P a ­

trycja  w ściekła z przyjaźn i W ilfo rd ó w  z A u d rey  nic 
chciała zaprosić ich na ob.ad. >

 W iifo rd , jeśli chodzi o rangę, m e należy do „elity
tow arzysk ie j". N iem a dla niego m iejsca przy stole, gdzie  
siedzi ju z  i tale sześćdziesiąt osób

  W yd a jesz  ob>ad na cześć żony sułtaria —  odparł
spokojnie Brandm ore, —  nfusisz w ięc zaprosić je j przy- 

jació ł.
Patryc ja  nie p rzestaw ała  protestować.
  Strasznie m asz dużo w  sobie m esuinerji. Czasem

robisz na mnie w rażen ie m ieszczanki z g łuchej p row in -

cji. * . ,
Tego argum ertu  używ ał rzadko, działał or n ezawocl-

nie. *
  j a k  śm iesz Sydney'‘u? —  odparła  w yprostow u­

jąc  się Pa tryc ja . . . . .
Pow tórzy ł je j zdanie A udrey , „proszę pow ied :iec  

lady Brandm ore, że i ja  z ogrom ną niecierp liwością  
oczekuję chw ili poznania je j" ,  w  m niem aniu, że otwoi 
to drogę do pew nego porozum .enia.

W  oczach P a try c ji ta  ga łązka o liw na naszpilkowana

by ła  cierniam i.
—  Co za bezczelność —  wykrzyknęła.
Zastanaw ia ła  się w ciąż nad grzecznym, a le  perfid - 

nem petnem ukrytego sensu zdaniem, którem przyw  
nieprzyjaciółkę. W reszc ie  rano, w  dniu, w  którym cze­
kała j ą  „G o lgota", przy szła je j „gen ja lna  rnys ’ do 

głow y. • ,
• K orzysta jąc  z tego, że gubernator w y jecha ł ira poł 

dnia, kazała wynieść z dużej sal jada ln e j w ie lk i st t, 
używany do o fic ja lnych  obiadów  i zam ienić go sześcio­
ma stołam i, przy których mogło usiąść po dziesięć osób. 
VV p lan  ten był wtajem niczony tylko Gerald Trowere  
Sm. Jt P rzy  stole A , na honorowem  m iejscu, będzje si :- 
dział gubernator, przy stole B  ona. przy  stole C  sułtan, 
przy stole D żona sułtana, przy stole E  R a lf B jndetone  
i tak dale j. W  ten sposób ta „k reatu ra" nie będzie sie­
działa po p raw icy  lorda B randm ora i obiad  s tra ć  < i- 
cjalny, ub liża jący  lady  Brandm ore charakter. Z  pomocą J

G era lda  zm : miła. wszystkie „ b ra s "  i zg rupow ała  przy  
stole A u d rey  najm niej ważne osobistości.

—  Sydney w róci dopiero o szóstej i nie przyjdzie  
mu do g łow y  za jrzeć do sali jada lne j.

Lord  Brandm ore w róciw szy  do domu przygotow ał 
się z rezygnac ją  na kulm inacyjny atak fu r j i  lub rozpa­
czy żony; o lśn iła  go w ięc uśm iechnięta tw arz  Patrycji. 
—  Coś się pod tem kryje? A le  co? —  m yślał.

—  N ie  m ia łaś żadnych oam ownych odpowiedzi w  
ostatniej chw ili?  N ic  nowego?

—  N ie  —  odparła  z wdziękiem  i słodyczą lady B ran d - 
mure. —  W ieczór, tak jak  sobie t e g o  życzyłeś, zapow ia­
da się w span ia le . M uszę się ju ż  ubierać, mój drogi. N ie  
mogę się przecież spóźnić ani na cnwilę, w ym aw ia łbyś  
mi to przez całe życie.

Zatroskany lord  Brandm ore kazai przyw ołać kapita­
na T row ere  - Sm ithe‘a. Odpow iedziano mu, Ze pracow ał 
tu całe popołudnie z lady Brandm ore i w y jecha ł n iedaw ­
no przebrać się w  ga low y  m undur.

—  P racow ał?  N ad  czem? —  spytał Sydney.

—  N a d  zm ianą m iejsc przy stole. O biad  będzie poda­
ny przy m ałych stolikach.

Jednym  susem znalazł się  Sydney w  sali jada lne j. 
W idok, który p rzedstaw ił się jego  oczom, napełn ił go 
go zgrozą.

—  W yrzucić  mi io wszystko —  rozkazał służbie. —  
kazałem  nakryć auży stół.

—  Zapóźno Ekscelencjo —  oparł przerażony zarzą- 
ilzający.

—  Jeżeli za godzinę nie będzie zmienione wszystko, to 
znaczy stoły i m iejsca oznaczone przy nich i ułożone 
znów ściśle w ed łu g  pierwotnego planu, wszyscy o j  ju ­
tra tracicie posady. N ie  potrzeba o tem wspom inać ani 
słówka lady Brandm ore.

C. d. n.

łało to n ielada sensację. Oto 
ni m niej, ni w ięcej, tylko... od ­
krycie Am eryki uznane jaxo  n a j­
donioślejszy fak t przełom u wie- 
kóvT średnich na czasy nowożytne  
—  okazało się, jako dokonane na  
długo przed Kolum bem .

W ed łu g  zapisków znalezionych  
w arch iw ach  bibljoteki w atykań­
skiej sp raw a  ta przedstaw ia się 
n astępu jąco :

W  roku 535 nasze; e -y  w  dniu  
; 22 m arca, apostoł Ir lan d ji, św . 
Brendan , porzucił b rzegi Zielonej 

I W yspy  i razem z za łogą statku 
I złożoną z katolików irlandzkich  

io 53 dniach bu rz liw e j żeg lug ' 
dotarł dc brzegów  A m eryk i P ó ł­
nocnej. Ścisłe spraw ozdan ie  ze 
sw ej poaróży, w  czasie k iórej do­
konał odkrycia nowego lądu za­
m ieszkałego przez ludzi o mie­
dzianej cerze, przesia ł św . B ren ­
dan do W atykanu. Dokum ent ten
przez tyle w ieków  zaprzepaszczo­
ny w  arch iw um  bibljolecznem , zo 
stal znaleziony dzięki przypadko­
wi.

W  czasie słynnego pożaru B i­
bljoteki W atykańskie j zapad ła  
się górna część bioljoteki, gdzie  
złożone by ły  dokumenty odnoszą­
ce się do p ierw szego okresu chrze  
ścijaństw a. P racow ity  „m ól" b i- 
bljoteczny De Roux, porządkując  
zapadłe archiwum  n atra fn  na  
wspom niany dokument o podróży  
św. B ren dan a i za zgodą A k a ­
demji W atykańskie j w yda ł w  fo r ­
macie książkowymi.

H U M O R

w  s k l e p i e

—  M oja  m ila  m iała przynieść  
kilo jabłek , a tymiczasem pc zw a­
żeniu okazało się tylko 80 deka.

—  M o ja  w aga  funkcjonu je zu­
pełnie dobrze, szanowma pani, ?- 
le możeby pani zechciała zważyć  
córeczjię?
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